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Ciężkie w alk i na froncie 
Nie będzie wojny z

bolszewickim. # 
Czechami.

Sili liEiisii U i W i msii
Od! czasu zdradzieckiego napadu „pobratym­

ców" Czechów na Śląsk Cieszyński, sprawa tego, 
tak drogiego skrawka ziemi stanowiła nieustanną 
bolesną troskę całego narodu.

Zagrożeni na wszystkich granicach i zmusze­
ni wysiłkiem wszystkich sił skierować się ku 
Wschodowi, nie zapomnieliśmy ani na chwilę o 
tym wiernym ludzie, czekającym z tęsknotą wy­
zwolenia. Po krwawej rozprawie bojowej rozpo­
częły się zapasy dyplomatyczne, trwające aż do 
ostatnich dni. Zachłanność i perfidya czeska u- 
żywała wszelkich środków, by werdykt paryski 
uświęcił brutalny gwałt, by db szeregu krzywd, 
wyrządzonych Polsce na konfereneyi pokojowej, 
dołączono jeszcze jedną.

Niev doszło do tego. Jeśli tryumf sprawiedli­
wości — acz nie bezwzględnej, bo Cieszyńskie 
jest tak polskie, iż nie potrzebuje plebiscytu, aby 

Ntę polskość stwierdzić — można nazwać sukce­
sem dyplomatycznym, to ten sukces odnieśliśmy, 
jak się zdaje, pierwszy na terenie paryskim. O- 
becnie możemy być pewni,- że Cieszyńskie — a 
zatem i zagłębie kalwińskie — wróci db Polski, 
bo o wynik plebiscytu możemy być spokojni.

Nie pomogły odwoływania się . na fantastyczne 
prawa historyczne, nie pomogły kłamliwe egoi­
styczne dowodzenia, że bez zagłębia węglowego 
Czechy żyć nie mogą. Jeden i drugi fałsz zo­
stał zbity; zadecydowała wreszcie zasada, że lud 
ma rozstrzygać, db kogo chce należeć, lud, pra­
wy i jedyny właściciel tej ziemi, który pracą 
(swoją wzbogaca.

Jeśliby istnieć mogły zagranicą dbtąd wąt­
pliwości co do polskości Śląska — to usunie je 
stwierdzenie popłochu i Wzburzenia w  Czechach, 

.jakie wyrok komisyi wywołał. To najnaturalniej­
sze rozstrzygnięcie sporu, jakiem jest plebiscyt, 
wydaje się całkiem słusznie Czechom przesądze­
niem sprawy na korzyść Polski. Wiedzą z góry, 
jaki będzie wynik. Dlatego to na konfereneyi 
polsko-czeskiej w  Krakowie odrzucili proponowa­
ny przez Polaków plebiscyt i zerwali układy, li­
cząc na swe przemożne wpływy w sferach koa­
licyjnych.

Zawiedli się. Tak wielkiej krzywdy wyrzą­
dzać, takiego policzka poczuciu wszelkiej spra­
wiedliwości nie odważono się wymierzyć.

Domagając się Cieszyńskiego, nie powoływa­
liśmy się na jego gospodarcze znaczenie dla Pol­
ski, ale na lud ten, który jest częścią naszego 
narodu i który chce db nas należeć.

O olbrzymiem gospodarczem znaczeniu tej 
krainy, choćby tylko dzięki węglowi koksującemu, 
którego nigdzie indiziej nie mamy, pisano już 
wiele, jak i o  katastrofalnych skutkach, grożą­
cych całym działom przemysłu na wypadek u- 
traty zagłębia kalwińskiego. Obecnie podnieść je­
szcze wypada ten radosny fakt, że potężna rzesza 
polskiego ludu pracującego znajdzie się pod wła-

F olcojew e za p ew n ien ia  © zesh ie-
WARSZAWA, 13 września, noc. (Pat.). Delegat 

republiki czesko - słowackiej Radimsky przybył w 
piątek do ministerstwa spraw zagranicznych i o- 
świadczył podsekretarzowi stanu p. Skrzyńskiemu, iż 
wobec oczekiwanej wkrótce decyzyi konfereneyi po­
kojowej w sprawie Śląska Cieszyńskiego i wobec 
mogących z tego powodu wybuchnąć rozruchów, rząd 
praski pragnie uczynić wszystko, aby uniknąć roz­
lewu krwi. Rząd czeski oświadcza stanowczo, że

dla rozwiązania sporu cieszyńskiego zdecydowany 
jest użyć sposobów wyłącznie dyplomatycznych i w 
tym duchu wydane zostały zarządzenia. Podsekre­
tarz stanu Skrzyński wyraził p. Radimsky6emu swo­
je zadowolenie z tego oświadczenia i zapewnił go 
że rząd polski ze swojej strony poczyni wszystko 
celem utrzymania pokoju i użyje w tym celu środków 
analogicznych do tych, jakie będą zastosowane przez 
państwo czeskie.

Wąsiki z  b o lszew ik a m i trw a ją  
% z  n ie s ła b n ą c ą  s ilą .

Komunikat sztabu f f e n e r a ln e g o ^ r T ^ ^ ^ ^  f e
z dnia 13 września. i jacielskie w rejonie jezior Szo i Szada, jak również

Front Hiewsko - białoruski: W rejonie Kopia i , i  na miasto Berezynę zostały krwawo dla nieprzy- 
KrasławM walki z niesłabnącą silą trwają dalej. Na j Wciela odparte. Na reszcie frontu spokój.
wschód od Krasławki akcya naszej kawaleryi przy j 
współudziale piechoty doprowadziła do zajęcia linii j

W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik.

W yjazd P iłsu d sk ie g o  na fr o n t w sc h .
WARSZAWA, 13 września, noc. (Pat.). Naczel-1W podróży swej zatrzyma się Naczelnik w Suwał 

nik Państwa wyjechał wczoraj na front wschodni. | kaeh i w Wilnie.

ICijśw j e s z c z e  m  r ę k a c h  Oenikina.
WARSZAWA, 13 września, noc. (Pat.). Wobec nikina nie tylko utrzymała w swojem ręku Kijów, 

wiadomości, jakoby bolszewicy ponownie zajęli Ki- ale zajęła już linię Znamienka - Białocerkiew' - Fo-
jów, należy zaznaczyć że wedle nadeszłych tu wia­
domości pogłoski te są bezpodstawne. Armia De-

stów.

P rzy g o to w a n ia  do p le b isc y ty  
w  C ieszy ń sk iem .

WARSZAWA. 13 września. (Pat.) Z Paryża. I na Quai cTOrsay pierwsze posiedzenie. Wczoraj 
Komisya mająca za zadanie przygotowanie ple- wieczorem przybył tu Lloyd George celem na- 
biscytu w Cieszyńskiem, odbyła w piątek ran o ł radzenia się z Clemenceau w sprawie Syryi.

Dalszy spadek korony.
WIEDEŃ. 13 września. (Pat.) ,N. 'Fr. Presse® 

donosi pod datą 12 września, że kurs korony

obniżył się znowu z 9 na 8*50 ct. Czesko-sło* 
wacka korona notowaną była bez zmiany, t. j. 
15, marki niemieckie podniosły się z 21 na 22.

snym dachem państwowym i dorzuci swój licze­
bny i moralny wpływ na polityczny rozwój kla­
sy pracującej.

Wielka placówka organizacyjna na Śląsku — 
to jedina z nowych twierdz, w  których oparcie 
i pomoc znajdzie proletaryat polski, walczący o 
swe prawa. Wzbiera serce na widok, jak rosną, 
jak potężnieją kadjy, które wzmocnione niedługo 
szeregami z Górnego Śląska, stać się muszą po­

tęgą niezłamaną.
Czy Czesi poddadzą się wyrokowi? Mimo 

gróźb, jakie miotają, można być pewnym, że 
zgodlzą się z faktem dokonanym. Gdyby zaś za­
ślepieniem wiedzeni, żarłoczną żądzą popchnięci 
ośmielili się zbrojnie kwestyonować przynależność 
Cieszyńskiego, to gniew polski zmiecie ich tak, 
jak zmiótł wroga ze wschodu.

—o—
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W ojny r o s y j s k i e j  r e p u b l ik i  sow S eckS ej
Prasa koalicyjna zapowiada (znowu wielki cios,, 

który koalicya ma ostatecznie wymierzyć rosyj­
skiej republice sowietów. O tych zamierzonych 
ciosach1 słyszy, się ciągle od! półtorej roku, a 
nigdy one nie doszły do skutku. Co się tyczy o- 
statniej ofenzywy koalicyi, to dotychczas ograni­
czyła się ona db ataku angielskiej floty i pot ja 
bolszewickiej eskadry w zatoce bałtyckiej, po- 
czem obrzucono Kronsztad bombami z aeropla­
nów.

Koalicya walkę z Rosyą sowietów prowaddzi 
— jak wiadomo — głównie siłami kontrrewolucyi 
(rosyjskiey i {nowo wyzwp fony chi z pod: władzy car­
skiej narodów, ograniczając swą pomoc do dostar­
czania sojusznik m broni, amttiiiicyi i technicznych 
środków. Wzgląd na nastrój ludności we wła­
snych krajach nie pozwala jej angażować czyn­
nie większych sił własnych.

Republika sowietów toczy na wszystkich fron­
tach krwawe, nigdy nie kończące się walki. We­
dług obliczeń ,/Times‘ów" Trocki zdołał wysta­
wić wielkie siiy bojowe. Na frontach stoi 15 
armii, o łącznej sile 480.p00 żołnierza, wewnątrz 
kraju znajdhje się rezerwa, którą obliczają na
727.000 ludzi. Wojska frontowe są tak rozdzie­
lone, że nad Białem morzem na froncie północ­
nym znajduje się 39.000, na froncie zachodnim aż 
do Ifkrainy stoją 3 arrasie z 167.000, w Rosyi połu­
dniowej 6 ajrmlii z 146,000, na wschodzie 5 amr|5 
z 133,000.

W pierwszej połowie tego roku głównym 
frontem

foyl frant wsekotifoL
W Kołczaku, byłym admirale floty czarno­

morskiej, który w listopadzie 1918 r. został ob­
wołany przez rząd omski dyktatorem zachodniej 
Sybeiryi, .^pokładała koalicya największe nadzieje 
Zwycięstwa. Początkowo odniósł on znaczne suk- 
oesy. W styczniu 1919 r. rozbił doszczętnie trze­
cią armię czerwoną pod Permem; jako następ­
stwa tego zwycięstwa wpadł mu w  ręce Ural, gu­
bernia permjska i {Wianka. Zdawało się, że nic nie 
powstrzyma jego marszu na Moskwę. Lecz zwy­
cięstwa swego wyzyskać nie mógł z powodu prze­
szkód, jakie stawiają olbrzymie przestrzenie o 
słabo zaludnionej ludności, pozbawione dróg ko­
munikacyjnych.

Ponadto biały terror, uprawiany przez Koł- 
izaka, a nieustępujący czerwonemu terrorowi bol­
szewików, wzburzył przeciw niemu ludność o- 
foolic, przez które się posuwał.

Gdy z końcem czerwca bolszewicy, wzmoc­
nieni na siłach, rozpoczęli ofesnzywę i zadali 
Kołczakowi ciężką klęskę, ludność na tyłach je­
go podniosła się, rozpoczynając wojnę partyzan­
cką. Prawie bez oporu posuwała się armia bol- 
-szewick'a i feajęłja Iłucki i Tiumen. Pochód1 jej ku 
zachodniej Syberyi zmusił rząd omski do prze­
niesienia siedziby swojej z Omska do Irkucka, 
tząd moskiewski zdołał utworzyć dwa nowe so­
wieckie okręgi, Ural i Transural; przemysłowe 
.pokłady Uralu znajdują się w  jego ręku, jako- 
też wielkie gospodarczo cenne obszary na za- 

dhóldl i wschód od Uralu.
Natomiast wobec tych zwycięstw na wscho­

dzie
ciężkie niepowodzenia spotkały wojska 

bolszewickie w Rosyi połudm1
Na zacłiód' od trzech niepodległych republik 

Tjruzyi, Armenii i Aserbeidżanu, będących pod 
protektoratem Anglii, która dzierży Baku, cen­
tralny punkt terenu naftowego, włada generał 
Denikin ze swoją „armią ochotniczą", równileż 
tak Kołczak, przedstawiciel monarchicznej kontr- 
lewolucyi i wielkorosyjskiej id'ei hegemonii.
, Miasta Chersoń, Nikołajew i Połtawa już z 
początkiem bieżącego roku znalazły się w jego 
«eęku. Tymczasem udało mu się zająć Odessę i 
to ciężkich klęskach, jakie zadał armii bolsze­
wickiej, obsadzić Jekaterynosław i Kremenczuk, 

wreszcie w  dalszym pochodzie obsadzić Ki­
jów.

Na północny zachód' od frontu Denikina 
walczy ukraińskie wojska Petlury.

Petlura w ubiegłym roku po odwrocie wojsk 
^emłedridi1 i austro-węgierskich zdołał z Kijowa 
w^pędać o^w ipaegp hetmana

lecz niedługo potem Kijów wydarli mu bolsze­
wicy W ostatnim czasie szczęście sprzyjało jego 
poczynaniom, w szeregu pomyślnych walk zdołał 
dotrzeć do Kijowjai i  owładnąć nim.

Lecz tryumf jego był niedługi: według wiado­
mości z ostatnich dni, zdradzony przez galicyj- 
sko-ukraińskie oddziały, został z Kijowa przez 
Denikina wyparty.

I obserwuje zdziwiony świat oryginalny splot 
wypadków, które jedynie są możliwe w kraju tak 
nieobliczalnych zdarzeń, jakim jest Rosy a: dwóch 
wrogów, niepodległościowiec ukraiński Petlura i 
wszechrosyjski reakcyonista Denikin, zwalcza 
z całą zaciętością wspólnego nieprzyjaciela^ bol­
szewików, równocześnie walcząc ze sobą. Na ra­
zie wyścig do Kijowa skończył się zwycięstwem 
Denikina.

Poza tern wojska obydwóch są rozdzielone: 
Imiędzy nimi operuje nad Dniestrem na froncie 
rumuńskim armia bolszewicka, ta sama, na której 
zbliżającą się pomoc tak liczył węgierski Bela 
Kfuhfnf i jego zwolennicy w Wiedniu. Armii tej w 
ostatnich dniach dotkliwą klęskę zadali Rumu­
ni, zmuszając ją do odwrotu z pozyoyi nad 
Dniestrem.

Dalej na półn. zachód', będący w pewnym 
kontakcie z ukraińskim frontem Petlury,

rozpoczyna się front polski,
ciągnący się ku północy prawie aż po Dźwińsk. 
Wojska polskie, które rozpoczęły z początkiem 
roku marsz od! zagrożonych bezpośrednio przez 
bolszewików granic byłej Kongresówki,, w  nie­
przerwanym szeregu zwycięstw odrzuciły daleko 
ku wschodowi czerwoną armię sowietów, a naj-

walniejszym czynem, który zwrócił powszechną 
uwagę na ten front, było zdobycie Mińska, dnia 
8 sierpnia. Na podstawie rozejmu broni z  Petlurą 
wojska polskie na froncie ukraińskim stoją na 
ustanowionych czasowo pozycyach, na froncie 
północnym operują nad! Berezyną i Dzwiną.

Na północ od Dżwińska rozpoczyna się
nadbałtycki teren wojenny 

Tu walczą Litw|in(i i Estończycy. Z nimi w  zwią­
zku znajdhje się tak zwana północno-rosyjskai 
armia, utworzona z ochotników, pod protektora­
tem Anglii, pod1 wodzą zdobywcy Erzerum w?; 
wojnie z Turcyą, generała Judenicza. Już raz 
koalicya spodziewała się tutaj decydującego suk­
cesu, a mianowicie kiedy Judenicz na wiosnę te­
go rolni podjął marsz na Piotrogród, który jed­
nak dzięki zaciekłemu oporowi czerwonej armi$ 
zatrzymany został pod Gałczyną, o 25 wiorst od 
miasta.

W ostatnich* dniach zdobycie przez wojska! 
bolszewickie Pskowa położyło kres wszystkim na­
dziejom, które koalicya łączyła z postępami ar­
mii północnej.

Na właściwym froncie północnym
w półn. Rosyi w  ostatnim czasie nie zaszły żadne 
ważniejsze wypadki, Klęska wyborcza Mannerhei- 
ma wyłączyła Finlandię z rzędu walczących. An­
glicy na wybrzeżu murmańskiem daremnie pró­
bowali ponownie przez Wiatkę przywrócić po­
łączenie z Kołczakiem. Teraz dalszy przebieg o- 
iperacyi na tym froncie zależy od tego, czy woj­
ska angielskie będą dalej operowały nad morzem) 
Białem. Lloyd' George musiał obiecać robotnikom, 
że odwoła ich do ojczyzny. W każdym razie tutaj* 
na najskrajniejszej północy, czynność bojowa z 
powodu nadejścia ostrej zimy musi uledz zupeł­
nemu zastojowi.

P i* asa  c s e s k a  s  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im .
PRAGA, 13 września noc. (Pat.). Wczorajsze i 

dzisiejsze dzienniki czeskie zajmują się w obszer­
nych artykułach rozstrzygnięciem ententy w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. „Trybuna“, organ zbj^Eiy do 
prezydenta Masaryka, pisze: Najważniejszt(PRirestyą 
obecnie jest dla nas zachowanie się Niemców przy 
plebiscycie. Niemcy muszą otrzymać wszelką gwa- 
rancyę, że w Czechach będzie się postępować wobec 
nich lojalnie. Wobec tego musimy wystosować po­
ważne ostrzeżenie pod adresem naszych . nacyonali- 
stów, zwłaszcza z pod znaku narodowych demokra­
tów. Uczynili oni wszystko, aby Niemców od nas 
odtrącić i wykopać między nami a Niemcami głębo­
ką przepaść.

,Narodni Lis ty “ piszą o plebiscycie: Nie mamy 
powodu obawiać się, że głosowanie ludowe na Ślą­

sku Cieszyńskim wypadnie przeciw nam, o ile oczy­
wiście spełnione zostaną wszystkie warunki, pod ja­
kimi wola ludu będzie się mogła przejawić swo­
bodnie, bez nacisku ze strony polskiej. Drugą ważną 
dla nas kwestyą jest, że koalicyjna komisya cie­
szyńska okazała tyle nieobiektywności, iż w czasie 
jej urzędowania sprawa Śląska Cieszyńskiego wzię­
ła inny obrót, aniżeli to nakazywało prawo i spra­
wiedliwość.

„Venkov“ oświadcza, że większą jeszcze, niż ple­
biscyt na Śląsku Cieszyńskim niespodziankę stano­
wi rozstrzygnięcie koalicyi oo do plebiscytu na Spiżu 
i Orawie. Zarówno czeski jak i niemiecki, a w czę­
ści i polski lud nie chce słyszeć o przyłączeniu do 
Polski.

z a t w i e r d z a  p le b i s c y t  
n a  Ś lą s k u  C ie s z .

WARSZAWA, 13 września, noc. (Pat.). (Radio 
z Lyonu). Najwyższa Rada sojusznicza we czwartek 
rano powzięła uchwałę w sprawie wniosku misyi 
międzysojuszniczej, której prezesem jest Juliusz Cam- 
bon a która zajmowała się rozwiązaniem sprawy

cieszyńskiej. Rada postanowiła, że różnica zdań w 
sprawie przyznania Śląska zostanie wyrównaną za- 
pomocą plebiscytu. Delegaci czesko - słowaccy zgo­
dzili się na to rozwiązanie, a również i delegacya 
polska dała swoje przyzwolenie.

C z e s i  n ie  c h c ą  w o jn y  z  P o l s k ą ,  
a le  c h c ą  m ie ć  C ie s z y n .

WIEDEŃ. 13 września. (Pat.) B. K. z Pragi. 
„Pravo Lidu* pisze: Przy współudziale prze­
wodniczących wszystkich klubów zgromadzenia 
narodowego i pod przewodnictwem prezydenta 
ministrów Tusara odbyła się rada ministrów.

Przedłożono sprawozdanie z Paryża w kwe- 
styi Cieszyńskiej. Decyzyę co do plebiscytu uzna­
no za pewnego rodzaju wyjaśnienie sytuacyi. 
Koalicya nie zdecydowała się jeszcze — pisze 
„Pravo Lidu" — na bezpośrednie przyjęcie szo­
winistycznych żądań Polaków. Dzisiejsza^on- 
ferencya była owiana duchem nadziei. Ani rząd 
ani stronnictwa nie myślą o wojennym konfli­
kcie z Polską. Nie myślą jednakże o wydaniu 
Cieszyna. Rząd i stronnictwa są zdecydowane 
utrzymać te części Cieszyna, które obecnie znaj­
dują się pod rządami republiki czechosłowac­
kiej. Nie dopuści sie także do obsadzenia tych
- t r  ■**-.•* ■ t  Ąr r  w  *  Itr w  r -

obszarów przez wojska polskie. Na konferencyi 
rozważano zarządzenia i przygotowania do ple­
biscytu. W kwestyi cieszyńskiej — pisze w dal­
szym ciągu dziennik — Polacy nie odnieśli ta­
kiego sukcesu, jakiego się spodziewali, ale roz­
strzygnięcie jest i dla nas niekorzystne, gdyż 
przyjdzie do plebiscytu na Spiżu i Orawie. Ra­
da ministrów i przewodniczący klubów znajdu­
je się w permanencyi.

Największa klęska.
WIEDEŃ. 13 wuześnia (Pat.) „N. Wr. Tag- 

blatt“ donosi z» Pragi: Dziennik „Demokracya* 
oświadcza, że rozstrzygnięcie w kwestyi cieszyń­
skiej jest największą klęską Czech od czasu 
bitwy na Białej Górze.
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O s t w o r z e n i e  w ie lk ie g o  Lw@ wa,
Ludność beroandóroiłi za przyłączeniem do Lwowa.

, >  ̂ f Lwów, 14. września.
Sprawa stworzenia wielkiego Lwowa, na 

wzór „Wielkiego Krakowa" nie jest sprawą dzi­
siejszą. Już od1 szeregu lat Rada miejska zajmo­
wała się tern, uważając powiększenie Lwowa 
przez przyłączenie wszystkich jego gmin podmiej­
skich w  jedną administracyjną całość za kwestyę 
pierwszorzędnej wagi

Przy każdej sposobności wykazywali członko­
wie Rady miejskiej konieczność takiego kroku dla 
dobra i rozwoju samego miasta, jak też dla 
dobra mieszkańców gmin podmiejskich.

Wojna stanęła temu na przeszkodzie Zapo­
mniano w ciągu niej o ludności gmin podmiej­
skich, która faktycznie po większej części na­
leży do miasta.

Kraków przez szereg lat opracowywał spo­
soby przyłączenia gmin podmiejskich, pamiętamy 
trudności, na jakie natrafiała ta praca, bądź to 
ze strony samej ludności tychże, przyłączyć się 
mających gmin, bądź też ze strony rządu austryac- 
łdego.

Ludność lwowskich gmin podmiejskich o- 
świadcza się sama za przyłączeniem tych gmin 
db Lwowa, bo widzi w tern swój pierwszorzędny 
interes.

Rządy wielkości gminnych, wójtów, starostów 
i ich pełnomocników dały się już ludności pod­
miejskiej aż nadto we znaki.

Za gminą Zamarstynowa idzie Lewandówka 
w oświadczeniu się za łącznością z miastem, na­
leży się spodziewać, że za temi gminami pójdą 
i dalsze, okalające Lwów.

Rzeczą jest lwowskiej Rady miejskiej poprzeć 
żądania ludności podmiejskiej i wpływem swoim 
przyśpieszyć przeprowadzenie tego wielkiego 
dzieła.

W sobotę, dnia 13. września odbyło się ze­
branie mieszkańców Lewandówki w  podwórzu 
szkoły ludowej.

Wiec zagaił obywatel Tyrcza, zaznaczając, 
że celem wiecu jest zastanowienie się nad gospo­
darką gminną, która doprowadziła ludność wprost 
‘ db rozpaczy, następstwem czego wyłoniła się myśl 
‘ żądania przyłączenia Lewandówki do miasta 
Lwowa. ,

Na życzenie obecnych objął też ob. Tyrcza 
przewodnictwo, powołując na sekretarza obyw. 
Piecucha.

Następnie przedstawił obecnych delegatów 
lwowskiej Rady miejskiej tow. dr. Stupnlckiego 
i tow. 'UirsmOego.

Pierwszy przemówił tow. Urslńj, który wy­
kazał korzyści, płynące z połączenia się gmin 
podmiejskich z miastem Lwowem.

Właściwy referat za przyłączeniem Lewan­
dówki do Lwowa wypowiedział tow. dr. SLip­
nicki. Zaznacza, że sprawa przyłączenia gmin 
•podmiejskich nie jest sprawą nową. Wskazuje 
na Fjrancyę i Rosyę, Kraków i Nowy Sącz, gdzie 
sprawa przyłączenia gmin podmiejskich była ko­
rzystnie załatwioną dla ludności poszczególnych 
gmin,

Z przyłączeniem gminy waszej połączone są 
wielkie korzyści, że tylko wymienię komunika­
cyjne, sanitarne, wodociągowe, kanalizacyjne, o- 
świetlenia, szkolnictwa i aprowiizacyL

Po obszernem omówieniu tych wszystkich 
spraw, zgłosił tow. dr. Stupiticki następującą re- 
zolucyę:

Zebrani dnia 13. września 1919 roku na pu- 
blicznym wiecu w szkole miejskiej obywatele Le­
wandówki uchwalają:

a) domagać się od kompetentnych władz u- 
stawotiswczych państwowych i administracyjnych 
przeprowadzenia jak najrychlejszego połączenia 
administracyjnego Lewandówki z miastem Lwo­
wem.

Po mowie przewodniczącego, oraz obecnych 
mieszkańców Lewandówki: ob. Senkowskiego, 
Skobyłki, Bahiczyósfegio i Dygasa, przemówił 
tow. Urstitó, poczem sprawozdawca nasz odczy­
tał zgłoszoną przez tow. dr. Stiłpnititiefeo rezo-

Dowiadujemy się z naszego „Dziennika", o- 
raz z własnej praktyki, że cały szereg domów 
skazanych jest na „przebudowę". Nigdy właści­
ciele kamienic nie byli tak troskliwi! o całość i 
życie iswtoieh lokatorów, jak właśnie w  tej chwi­
li. Więc na gwałt ich wyrzucają z domów, aby 
im dach nad głową nie zawalił się i aby czdmprę- 
dzej podparłszy walące się mury, albo pobieliw­
szy zaledwie ściany, wynająć swe mieszkania no­
wym lokatorom, oczywiście po podwyższeniu 
czynszu o jakieś 200—300 proc. Ale Magistraty 
który tak czuły jest na żądania owych dobro­
czynnych kamieniczników i z takieim uznaniem 
dla ich altruizmu się odnosi, nie dostrzega wcale, 
jak walą się jego własne ,jrealnośca", szczegól­
nie, gdy umieścił tam jakąś mstytUcyę publiczną, 
nadjewszystko zaś szkołę.

W mieście naszem istnieje szkoła, która na 
zawsze pozostanie pomnikiem sławy dla naszego 
Magistratu i świadectwem, z jaką troskliwością 
otaczał instytucyę bod'aj czy nie najważniejszą 
w cywilizowanem społeczeństwie.

Od lat może dwudziestu:, a mo^e i więcej po­
mieszczono w walącej się ruderze nie jedną, a 
tiWiie, a jak dzisiaj trzy szkoły, obejmujące o- 
koło 1500—2000 dziatwy od sześciu do 15-tu lat 
,8Gmiacłi" ten to „pasaż", wiodący z placu Go- 
łuchowsikiego db ulicy Wagowej, jedną z naj­
brudniejszych, najbardżiej obszarpanych ruder we 
Lwowie. Schody walące się, wązkie, łabiate, że 
dziw, iż tam ©odzień kto inny nóg nie łarrije.

^rjgwórze rębojaste, cuchnące. Podłogi „fa­
liste" tak, że tworzą doskonałą demonstracyę dla 
nauki geografii o wzgórzach . i dolinach. 
Ściany porysowane, tak, że od czasu do czasu 
odrywa się kawał tynku, spadając to na głowy 
„wychowanków", to nauczyciela w  głowę waląc. 
Jedna część tego domu już zawaliła się, na szczę­
ście w  nocy, gdy dziatwy nie było. Podparto ją 
i te klasy zamknięto, delożowawszy je. Ale. kla­
sy obok, oraz sienie duże, w  których setki gro­
madzą się młodzieży żywej, zdrowej, która na­
wet, w  myśl poglądów o fizycznem wychowaniu, 
miałaby prawo w czasie przerw tu „ruszać się 
trochę", służy w dalszym ciągu za przybytek

Habsburgowie intryguję cięgle.
BERLIN, 11 września. O monarchicznych 

zakusach książąt austr. w Szwajcaryi podaje 
„Vorwarts“ :

Ekscesarz Karol przyjmował na audycncyi 
wiele osobistości, między innymi hr. Berchtolda, 
ks. Windischgratza, bar. Chlumecky, hr. Rever- 
tero, konsula Stein era i ks. Lobko witza. Głową 
spisku za odbudowaniem monarchii jest ks. 
Windischgrałz. Monarchiści mają przypuszczal­
nie zamiar pomagać ekscesarzowi Karolowi do 
osiągnięcia tronu. Jeżeli to okazałoby się nie- 
możliwem, arcyks. Salvator ma być przeznaczo­
ny na regenta w Austryi, a ekscesarz Karol ma 
zostać monarchą na Węgrzech.

Podobną wiadomość o monarchicznych za­
kusach nadeszła również z Zagrzebia. Istnieje 
mianowicie zamiar oderwania Kroacyi i Bosnii 
od państwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców i 
połączenia tych krajów z przyszłam królestwem 
węgierskiem. Dla propagandy tej idei przezna­
czono olbrzymie sumy.

lucyę, którą jednogłośnie wśród oklasków przy­
jęto.

Do Komitetu powołano ob.: Tyrcza, Tautieja, 
Bałuczyńskiegu, Piticucha, Płoszą, Dygasa, Pro- 
M U  i Motykę.

Tow. dr. SiUpnłcki podziękował obecnym w  
imieniu Klubu P. P. S. za powzięte uchwały, a

budynku zawaliła się pod nieobecność dzieci, to 
z tą drugą częścią, gdyby, miało nieszczęście 
przyjść, będzie to samo. Nie należy tedy szukać 
pomieszczenia dla dzieci, póki katastrofa nie zmu­
si go do tego.

Znachbdzili się radni miejscy i dzienniki, któ­
rzy żądali stanowczo zamknięcia szkoły. Po kil- 
kakroć nawet uchwalano to. Ale wtedy bywali 
„rzeczoznawcy", którzy zgoła mniej „lekkomyśl­
nie" niż wymienieni w naszym „Dzienniku" in­
żynierowie, orzekali, że dbm stoi sijnie i nie 
trzeba go delożować. Chcielibyśmy widjzieć ich 
orzeczenie, gdyby dom ten zakupił np jakiś do­
morosły paskarz, a tam zamiast 2000 dzieci i 
kilkadziesięciorga nauczycielstwa, mieszkało z 25 
rodzin biednych, którymby ów właściciel chciał 
czynsze popodnosić. Natychmiast dom ten byłby 
,jbaufallig", a to tym razem całkiem „sprawiedliwie" 
i deleżowanoby go bez opozycyi nawet mieszkań­
ców, którzy mimo braku mieszkań woleliby kam- 
pować na ulicy, niż być nąrażeni na śmierć z po­
wodu zawalenia się trzypiętrowego gmachu. Ale 
to tylko szkoła, jak powiedzieliśmy, a szkoła tam 
istnieć może.

Jeden z inspektorów szkolnych, mających in­
ne wyobrażenie o pomieszczeniu świątyni nauki 
i wychowania dla dzieci w odradzającej się Pol­
sce, w  przygodnej rozmowie z pewną osobą, wy­
rażając (się z żalem o listopadowych wypadkach, 
wyrzekł, żartem wprawdzie zdanie: jednego ża­
łuję, że rażeni z tymi budynkami nie spaliła się 
s io ł a  Reja. Dał w ten sposób wyraz poglądowi* 
że Magistrat nasz tylko przez katastrofę byłby 
zmuszony usunąć ten piękny pomnik lwowskiego 
szkolnictwa i dodajmy wykonywanie przez siebie 
uchwał Rady miejskiej.

Należy bowiem podnieść raz jeszcze, że kil­
kakrotnie uchwalano, by budynek ten, nie nada­
jący się na szkołę opróżnić, a tak gmach szkoły 
im. Sobieskiego, jak i gmach szkoły im. Lenar­
towicza przy ul. Inwalidów,, który stojące już 
od szeregu lat gotowy, jeszcze dziecka na oczy 
nie widział, przeznaczone były na pomieszczenie 
dzieci ze szkoły im. Reja.

Komunikat operacyjny głównego sztabu Ata- 
mana z 12 września.

Nasze oddziały, które walczą w rejonie wę­
zła kolejowego Chrystynówka zajęły Humań 
(Uinań) i Jarowatkę. Wskutek tego operacye na 
południe i wschód od Wapniarki są teraz pro­
wadzone z ogrom nem powodzeniem. Cała prze­
strzeń Birzuły—Ananiew—Choszczewata—Hu­
mań (Umań) — Jaro watka—Bałabanó wka i Haj- 
zyn jest całkiem wolna od bolszewików. Zresztą 
bez zmian.

W zastępstwie gen. kwatermistrza
____________ Doleżal ________

tm aam m m m m m m m m m im M M m m m m m m am
PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy“ można 

uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
od 4 do 6 wieczorem. _____________

Popierajcie Polską Poż. Państw.!
b) celem przeprowadzenia akcyi połączenia 

lewandówki ze Lwowem, wybierają Komitet zło-
ony z 8 osób.

Protokół podamczy
. d w o K a t ó  w

jakoteż wszelkie druki sądowe, papier kancelaryjny, maszynowy, 
. konceptowy i koperty poleca

D r u k a r n i a  I g n .  J a e g e r a
L w o w i e ,  u l .  S y Ł s t u a K a  a a .

VV OłW
cy wiec, dziękując za liczne przybycie..

T y lk o  s z k o ł a  im . B e ja  s t o i  m o c n o !
Lwów, 13. września. 

Piszą nam ze sfer nauczycielskich:
oświaty „powszechnej". Magistrat bowiem, jako 
ciało „nabożne", ufa w  Bogu, że jeśli tamta część

-o—

Komunikat ukraiński.
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B a n d y c k i  s a m @ s s |d 0
hwóro, i 4 września.

Donosiliśmy poprzednio o zastrzeleniu przez 
bandytów ich kolegi w ul. Granicznej. Dziś na 
podstawie śledztwa możemy podać opis tego 
bandyckiego samosądu.

świadkowie tego morderstwa zeznają, źe 15 
ub. miesiąca po kłótni i bijatyce Michał Jarosz 
i Abraham Dorf, zwany „Bunekw pochwycili za 
ręce Marcina Olszańskiego, a Wilhelm Emerle 
pomagał im w trzymaniu szamoczącego się. 
Władysław Iglicki, dezerter 39 p. p. wyjął re­
wolwer i strzelił raz do muru narożnej kamie­
nicy przed którą stali, a to w celu wypróbowa­
nia rewolweru, a następnym strzałem, skiero­
wanym do Olszańskiego w pierś,

położy? go trupem na miejscu.
Po dokonanem morderstwie wszyscy wymie­

nieni zbiegli. Cała ta szajka wraz z zabitym są 
to notowani policyjnie

złodzieje i dezerterzy.
Terenem ich działalności były ulice św. Mar­

cina, Żółkiewska i św. Kingi, gdzie pewnego dnia 
ub. m. napadli na przejeżdżającego wozem wie­
śniaka i usiłowali mu zabrać obok koni idące­
go źrebaka, grożąc gospodarzowi pobiciem itd. 
i dopiero przypadkowo nadchodzący komisarz 
policyjny N. spłoszył bandytów.

Do dziś dnia mimo energicznego pościgu za 
bandytami niezdołano ich ująć — więc nie 
zdołano ustalić motywu morderczego samosądu, 
lecz fakt ten świadczy o strasznem 
rozwydrzeniu i zuchwałości lwowskich bandytów, 
którzy czują się tak pewnymi w obrębie 
miasta, że poza masowemi włamaniami i kra­
dzieżami urządzają podobne w jasny dzień krwa­
we samosądy.

P i e r w s z y  Z j a z d
pr®®®i®miisów ta* a m w ajo w y ch  P o ls k i-
Zjazd rozpoczął obrady dnia 6, a zakończył 

dnia 8 września. W zjeździe brali udział przed­
stawiciele: Warszawy, Krakowa, Lwowa i Ło­
dzi. Śląsk Cieszyński usprawiedliwił swoją nie­
obecność listownie, życząc zjazdowi pomyślnych 
obrad.

Zebranie zagaił przewodniczący Warszaw­
skiego Związku Pracowników Tramwajowych 
tow. Ogrodowczyk, poczem zaproponował do 
prezydyum tow. Laskowskiego ze Lwowa, Woj- 
tanowicza z Krakowa i Przybylskiego z Łodzi. 
Na sekretarzy powołani zostali towarzysze: Heu- 
berger z Krakowa, Wacławski z Warszawy i 
Rachwalski z Łodzi. Objąwszy przewodnictwo 
Iow. Laskowski powitał zjazd imieniem pracow­
ników lwowskich.

Zjazd na wniosek tow. Ogrodowczyka wy­
raził przez powstanie „Cześć bohaterom lwow­
skim".

Dalsze powitalne mowy wygłosili towarzy­
sze: Zdanowski imieniem Komisyi Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych; tow. Heu- 
berger z Krakowa, tow. Przybylski z Łodzi i tow. 
Ogrodowczyk z Warszawy. Po sprawozdaniu z 
działalności poszczególnych miejscowości pierw  ̂
szy dzień obrad zamknięto.

W drugim dniu obrad: „przyjęcie statutu", 
referował tow. Lubaczewski. Po obszernej dy- 
skusyi statut przyjęto z pewnymi poprawkami.

W sprawie regulaminu zapomogowego refe­
rował tow. Heuberger, poczem złożył zarys re­
gulaminu, który został przyjęty jako podstawa 
i na tern zakończono drugi dzień obrad.

W trzecim dniu obrad: „stosunek tramwa­
jarzy do pracowników miejskich", referował tow. 
Laskowski. Po wyczerpującej dyskusyi sprawa 
przekazana została przyszłemu zarządowi do 
rozpatrzenia.

„Stosunek wzajemny do innych organizacyi". 
referował tow. Heuberger przedkładając następu­
jącą rezolucyę:

„Wychodząc z założenia, źe w walce z sil­
nie zorganizowanym kapitałem proletaryat Pol­

ski nie może tworzyć odrębnych grupek, które- 
by w walce o obalenie ustroju kapitalistycznego 
były bezwładne — pierwszy zjazd tramwajarzy 
W Polsce uchwala : przystąpić do Komisyi Cen­
tralnej klasowych związków zawodowych. Wszyst­
kie inne organizacye, które są na żołdzie kapi­
talistów, nie mogą być przez Związek uznane, 
a tem samem bezwzględnie zwalczane11. Sprawy 
organizacyjne związku referował towarzysz Bu- 
liński. Poczem przystąpiono do wyborów Zarzą­
du i Komisyi Rewizyjnej.

Z Warszawy do Zarządu zostali wybrani to­
warzysze: Buliński Stanisław (przewodniczący), 
Chądzyński Feliks (zastępca przewodniczącego), 
Lubaczewski Henryk (sekretarz), Rodziński Jó­
zef (skarbnik), Kubiak Władysław, Molento Sta­
nisław, Zalewski Antoni, Szczepański Bronisław. 
Z Rrakowa: tow. Heuberger Wilhelm. Z łsadzi : 
towarzysze : Przybylski Wincenty i SobdlLwski 
Stanisław. Lwów jedno miejsce w zarządzie do 
obsadzenia.

Jako zastępcy w zarządzie weszli z Warsza­
wy towarzysze: Truszczyński Kazimierz, Cypry- 
siak Jan i Pucek Stanisław.

Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani z 
Warszawy towarzysze : Ogrodowczyk Józef (prze­
wodniczący), Mścichowski Konstanty (sekretarz), 
Zakrzewski Józef i Lippa Aleksander. Ze Lwo­
wa : tow. Laskowski Władysław. Z Łodzi : to­
warzysze : Łęcki Atanazy i Wiśniewski Franci­
szek. Z Krakowa: tow\ Wężyk Antoni. Na za­
kończenie Zjazd uchwalił następującą rezolucyę:

I. Pierwszy Zjazd Pracowników Tramwajo­
wych Polski w Warszawie przesyła proletarya- 
towi Górnego Śląska pozdrowienie i cześć w ich 
walce o dobro podziemnych skarbów Rzeczypo­
spolitej. Cześć bohaterom.

II. Zjazd zasyła pozdrowienia także proleta- 
ryatowi Śląska Cieszyńskiego i wzywa wszyst­
kich pracowników Tramwajowych w Polsce do 
wspólnej organizacyi.

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztandaru Zjazd 
się rozwiązał.

S ł u ż b a  g o s p o d a r c z a  w  a r m i i
Polski żołnierz frontowy spełnia świetnie 

^woje obowiązki. Źe państwo nasze przy tej na­
wale wojen, jaka się nań zaraz w pierwszych 
'dniach zwaliła, potrafiło wyjść obronną ręką i 
dziś pod względem militarnym przedstawia je­
dyną poważną najdalej wysuniętą organizacyę 
państwową, to niewątpliwa zasługa tak dowódz­
twa jak i tego szarego żołnierzyka, który źle 
; odziany, często bez butów, na mrozie i slocie, 
najczęściej głodny, trwał na wyznaczonym po- 
jisterunku i osłaniał swą piersią społeczeństwo 
i'S państwo przed naporem wrogowi

Źc jednak ten żołnierz był głodny i bez bu­
ntów, to nie tyle brakom materyałów, ile brakowi] 
należytej służby gospodarczej w armii przypisać 
lito należy.
) Brak ludzi wyszkolonych, którzyby ten ol­

brzymi już dziś aparat gospodarczy mogli opa 
nować, jest wprost katastrofalny.

Małe grono ludzi, którzy w legionach pro 
wadzili intendanturę, dziś podołać nie są w sta 
nie, a napływ sił z dawnych armii austryackią 
i rosyjskiej nie zawsze jest pierwszej jakości 
Kto miał możność przyjrzeć się funkcyonowanh 
wojskowych instytueyi gospodarczych ten mus 
widzieć, że na barkach dosłownie paru ludzi spo 
czywa cała odpowiedzialność, ich pieczy powije 
rzony jest krociowy majątek.

Formacye tyłowe i zakład^ gospodarcze ma 
ją to do siebie, że obok ludzi naprawdę niezdol 
nych do służby frontowiej i dla tej służby w eta 
pach posiadających specyalne kwalifikaeye, pcha 
ją się indywidua stroniące od frontu, lubiące po 
brzękiwać szabelką daleko od Unii nieprzyjaciel'

śłticti i tacy, którzy wręcz sarfcają zbrodniczych 
zarobków.

Zakłacfy gospodarcze armii potrzebujące obok
sił kwalifikowanych także ludzi uczciwych, nie 
tnogą należycie spełniać swego zadania, gdy ta­
kich sił brakuje.

Czynniki kierujące muszą na wyszkolenie w, 
tym dziale odpowiedniego korpusu zwrócić szcze­
gólną uwagę, bo tutaj niedomagania odbijają się 
fatalnie i demoralizująco na frondę i że olbrzy­
mi majątek państwowy idzie wprost na marne.

A nadto brak odpowiednich ludzi w tym wła­
śnie dziale stwarza podatne warunki nadużyciom, 
których dziś jesteśmy wprost przerażonymi świad­
kami. Opinia, jaka dziś się uciera o tych, którzy 
w takich zakładach pracują jest tego rodza­
ju, że każdy uczciwy człowiek będzie od służby 
W nich stronił, a to zamiast polepszyć, tylko po­
gorszy nie najlepszą już dziś sytuacyę.

To co w ostatnich czasach prasa doniosła 
o różnych nadużyciach w zakładach wojskowych, 
świadczy jak strasznie tam jest już nie dobrze- 
Wprawdzie jak nas informują, wiadomość poda­
na przez nais o  aresztowaniu intendantury w Brze- 
żanach jest nieprawdziwą (zamieściliśmy ją, bo 
pochodziła od bardzo miarodajnego czynnika u- 
rzędowego), ale to zupełnie nie zmniejsza powagi 
sytuacyi i gwałtownej konieczności chwycenia się 
środków zaradczych. Trzeba, aby do tego dzia­
łu służby wojskowej zgłosili się ludzie starsi, aby 
młokosom 19 i 20-letnim nie musiało się powie­
rzać majątku idącego w setki tysięcy, trzeba lu­
dzi ^kwalifikowanych, gdyż nie mogą tem rzą­
dzić analfabeci, trzeba wreszcie oczyścić te za­
kłady z ludzi o marnej moralnej wartości.

Surowe kary sądowe za przestępstwa są bez­
względną koniecznością, trzeba jednak także 
podnieść poziom moralny wśród pracujących tu 
— zwłaszcza oficerów. Koleżeńskie sądy hono­
rowe złożone z nieposzlakowanych ludżi mogły­
by zdziałać więcej niż karne. Źle byłoby ze spo­
łeczeństwem, gdyby etyka i moralność miały 
spaść dlo poziomu kryminalnego, tem więcej od­
nosi się to do korpusu oficerskiego.

W tym kierunku mają ludżie honoru w armii 
bardzo dużo do zdziałania.

3  ostatniej chwili.
Handgdat na prezydenta Stanów Zjed. 

Ameryki.
WIEDEŃ. 13 września (Pat.) BK. z Paryża. 

„Liberte" donosi z Londynu : Republikanie Sta­
nów Zjednoczonych zgłosili kandydaturę gene­
rała Leona Woodsa na prezydenta.

o—
Wilson ma większość w Senacie.
WIEDEŃ. 15 września (Pat) „N. Wr. Jour­

nal11 donosi z Hagi. Senat amerykański obra­
dował nad przedłożeniem o sojuszu francusko 
amerykańskim i doszedł do rezultątu, że sojusz 
ten nie narusza interesów Ameryki. Ponieważ 
opór republikanów skierowany był przeciwko 
temu sojuszowi, wnioskować należy z tego wo­
tum senatu, że przeciwnicy Wilsona przy osta- 
tecznem głosowaniu nad traktatem pokojowym 
cofną się z dotychczasowego stanowiska.

—o—
Porozumienie CWechóro z papieżem.

WIEDEŃ. 13 września (Pat,) „N. Wr. Jour­
nal" donosi z Lugano. W kołach rzymskich 
twierdzą, że między Włochami a Stolicą Apo­
stolską nastąpiło pojednanie. W rokowaniach 
między prezesem ministrów Tittonim a ks. Ga- 
sparym ustalono główne punkty porozumienia; 
Rząd włoski uzna suwerenność papieża, a na 
tomiast papież zrzeknie się obszarów7 dawnego 
państwa kościelnego.

fljydsjność kopalń na Górnym Śląsku
POZNAŃ. 13 września. (Pat.) Radio z Nauen, 

Wydajność kopalń Górnego Śląska wynosiła w 
połowie sierpnia br. 31.000 tonn dziennie. Z po- 
wodu strajku generalnego i powitania na G. 
Śląsku, spadła do zera. Od dnia 2 bm. podnio. 
sła się wydajność węgla na 90.000 tonn tygo­
dniowo.
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P u sty n ia  w ojny.
Przytaczamy tu sprawozdanie posła Meisne­

ra, przewodniczącego związku robotników budo­
wlanych w Wiedniu] i członka wysłanej do Fran- 
cyi austryaekiej komisyi pośrednictwa pracy. 
Oto, co mówi Meisner:

Chciałbym najpierw opisać to wrażenie, ja­
kiego doznaliśmy przy zwiedzaniu zniszczonych 
obszarów francuskich. Podróż przez Paryż do­
wiodła piam, że w  czasjle 4 lat wojny byliśmy usta­
wicznie okłamywani. Przekonaliśmy się, że 
wojny tej nie mogliśmy pódl żadnym warunkiem 

wygrać.
W Paryżu życie płynie, jak w czasach pokoju. 

Środków żywności i artykułów zapotrzebowania 
jest poddostatkiem. Są one wprawdzie droższe, 
aniżeli przed wojną, jednak nie doszły do tych 
cen, jakie u nas panują.

Z drugiej strony łudzi się ten, kto spodziewa 
się socyalnej rewolucyi w  krajach zwycięskich., 

Francuz* czują się zwycięzcami 
i to zarówno robotnicy jak! i burżuazya. W dhiu 
święta zwycięstwa na wszystkich placach pię­
trzyły się zdobyte na Niemcach armaty, ubrany 
chorągwiami Paryż obchodził święto zwycięstwa 
w takiem oszołomieniu radości, jakiego nigdy nie 
widziano.

Zwiedzanie zniszczonych obszarów.
Początkowo rząd francuski nie chciał zezwo­

lić nam na przejazd przez zniszczone obszary., 
Dopiero na nasze usilne tłómaczenia, żę miejsco­
wości, w  których nasi robotnicy będą pracowali, 
musimy zobaczyć, — udzielono nam pozwolenia.

Już począwszy od' Amiens, poczyna się teren 
walki. Pola poorane rowami strzeleckimi i za­
siekami —i i ijm bliżej Amiens, tem więcej rozwa­
lonych wsi daje się widzieć. Okropne wrażenie 
czynią

umarłe drzewa przy gościńcach, bez 
liścia, bez zidleni,

zabite gazami trującymi. W samem Amiens uszko­
dzonych jest tylko kilka domów. Większy obraz 
spustoszenia przedstawia Arras. Przynajmniej 

połowa domów jest zburzonych. 
Odbudowa postąpiła tylko o tyle, że usunięto z 
ulic gruzy. Następnie zaprowadzono nas do obozu 
jeńców niefrn., gdzie nasi robotnicy mają być

rozlokowani. Jeńcy mieszkają w namiotach 30 
m długich, a 10 m. szerokich; namioty utrzymy­
wane są w bezwzględnej czystości, jeńcy są do­
brze odżywiani* jednak zawsze tęsknią za ojczy­
zną.

Poza Arrasem ciągnie się obszar, systematy­
cznie przez Niemców niszczony. Wrażenie, jakie 
ta okolica na człowieku czyni, nie da się opisać, 
Jak okiem sięgnąć —

pustynia, — żadnego krzaka, żadnego 
drzewa, żadnego ptaka!

Nie można zbadać, gdzie leżała wieś, a gdzie pro­
wadzała ulica. Jeżeli dawni mieszkańcy tej okoli­
cy powrócą z czasem do swej ojczyzny, 

nie będą mogli odnaleźć miejsca swego 
pobytu

i roli, którą dawniej uprawiali. Na polach, gdzie 
walka scalała, leży jeszcze masa karabinów, dru­
tów kolczastych i kawałków pocisków.

Aż do Albert Okolica jest kompletnie spusto­
szona. Albert było miastem fabrycznemu i liczyło 
około 10.000 mieszkańców. Ludzie, którzy tam 
pozostali,

imleszkąją! fefcieeróe w piwnicach.
Prawie wszystkie bud|y,nM i fabryki są znisz­

czone. W Albert przyjął nas pod^refekt bardzo 
gościnnie i po przyjacielsku; zauważyliśmy, że 
nienawiść ku Niemcom, którzy byli głównymi 
sprawcami tych nieszczęść, jest o  wiele większą, 
aniżeli ku Austryakom.

Obliczono, że
potrzeba 16—20 lat systematyczniej

ipiraiey,
by tę okolicę doprowadzić do tego stanu, w ja­
kim była przed' wojną. Na tym obszarze

300.000 domów zostało Zburzonych, 
w tem 2.000 kościołów, które po większej części 
były pomnikami sztuki. By domy te odbudować, 
potrzeba olbrzymiej siły roboczej, niezmiernie 
wielkiej ilości materyału budowlanego, — bo 10 
miliardów cegieł, 3 miliony ton cementu) i 3—5 
milionaw metrów sześciennych wapna.

Dużo jeszcze czasu upłynie, nim ta ziemia na­
karmiona ciałami tysięcy, napojona krwią ludz­
ką, może stać się znowu urodzajną.

—o—

Jfcw iny z  dnia,
Lwów, 14 września.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedzielę popołudniu zamiast „Gorącej krwi" Fi­

jałkowskiego idzie sztuka Hertza „Na sprzedaż".
Niedziela, 14 września o godz. 7-mej wieczór po 

raz trzeci Jeszcze wczorajsztuka w 3 aktach z epi­
logiem Zofii Wójcickiej.

Poniedziałek, 16 września o godz. 7-mej wieczór 
^Ptasznik4, operetka w 3 aktach Zellera.

—o—
TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich 10):
Od czwartku 11 do niedzieli 14 września „Colom- 

bina“. operetka W. .Rapackiego z baletem; „Finał ko- 
medyi", obrazek J. Żuławskiego.

—o—
REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI ul. Sza- 

szkiewicza 1. 5, — naprzeciw żandarmeryi:
Od czwartku dnia 11 września zupełna zmiana pro­

gramu: „Klucz od mieszkania", znakomita farsa (pari- 
siana); „Piękny sen“, operetka w 1 akcie Falla (dotąd 
we Lwowie nie grana), a nadto część kabaretowo-kon- 
certowa z udziałem baletu dzieci układu bałetmistrza 
Faliszewskiego.

—o—
KOMITET „RATUJCIE DZIECI" wrąz z Komendą 

40 p. p. urządza w niedzielę 14 bm. wielką zabawę 
ogrodową z tańcami na stokach Cytadeli. Dochód 
przeznaczony na rzecz naszych kresowych dzieci,
oraz wdowy i sieroty po żołnierzach 40 p. p.

Z PHBZYDYUM MAGISTRATU otrzymaliśmy na­
stępujące pismo: Z dniem 15 września 1919 wydziela 
się Urząd najmu z Departamentu I. i przydziela się 
go do Departamentu VI. Magistratu (pi. Halicki 10), 
dokąd też należy się zwracać we wszelkich spra­
wach dotyczących tegoż urzędu.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Na poniedziałek za­
powiada repertuar operetkę Zellera „Ptasznik", któ­
rą cieszyła się zawsze w lelkiem powodzeniem, z Do­

wodu swej pięknej i obficie melodyjnymi pomysłami 
wyposażonej muzyki. Dzieło Zellera odznacza się nie­
przeciętną wartością kompozytorską fi. przewyższa wie­
le operetek najnowszych swoją wartością muzyczną.

WALNE ZGROMADZENIE członków .Spółki go­
spodarczej nauczycieli lud. m. Lwowa" odbędzie się 
w sobotę dnia 27 b. mi. o godzi- 6 wieczorem w sali 
Pol. Tow. Ped., uł. Zirnorowieża 17. W braku prze­
pisanej ilości członków tego samego dnia o godz. 
7 wiecz. przy jakiejkolwiek ilości członków.

DOBRODZIEJSTWA POLSKIEGO ZWIĄZKU 
GOSPODARCZEGO. Polski Związek gospodarczy, ten 
najnowszy twór M. S. O., przystąpił do zaprowianto- 
wania wszystkich MSO-wców, ofiarowując im kupno 
ziemniaków w cenie 1 K 60 hal', od 1 kg., podczas 
gdy ziemniaki na mieście nabyć można po 1 K za 
1 kg. Również sprzedaje P. Z. G. naftę członkom 
MSO. w dowolnej ilości, a jak ta ilość wygląda, do­
damy, że byli członkowie, którzy zakupili po 50 
do 100 Itrów w chwili, gdy dla ludności miasta 
nafty nie ma za sierpień, P. Z. G. handluje setkami 
Itrów tego towaru.

FABRYKANTKA ANIOŁKÓW. Chaja Spalter, za­
mieszkała przy pi. Rzeźni I. 6, jak zeznaje, przyjęła 
od nieznajomej jej bliżej kobiety na wychowanie nie­
mowlę płci męskiej za zapłatą 100 koron miesięcznie. 
Dziecko to, około sześciomiesięczne, znaleźli jej są­
siadzi leżące na zgniłej słomie w podwórzu tejże 
realności pokryte brudem, robactwem i wrzodami* 
straszliwie wynędzniałe i mające znaki od ukąszeń 
przez szczury. Nieludzką „wychowawczynię" osadzo­
no w aresztach polcyjnych, a dziecię oddano do 
szpitala żydowskiego.

PRZEJECHANIE WOZEM. Czternastoletnia Aufro- 
zyna Kujadówna, zamieszkała w Zakładzie dzieci,' 
przy uŁ Dąbrowskiego, przechodząc ulicą, została 
przejechana wozem, przyczem odniosła złamanie pra­
wej nogi. Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu od- 
Bdózłp do eatytalr

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Dwaj włamywacze do­
bierali się w (uh. sobotę po południu do mieszkania 
porucznika W. P. Atłasa przy ul. * Ochronek 1. 11. 
Spłoszeni przez córeczkę dozorczyni tej realności, 
zbiegli. Podczas następnej natychmiastowej obławy 
polcya przytrzymała kręcącego się w tej ulicy Grze­
gorza Wawrzyńca Nahorskiego, który był 5 razy 
karany za kradzież i rabunek, oraz 3 razy wywo­
łany z miasta. Osadzono go w aresztach, jako podej­
rzanego w tem nieudałem włamaniu.

KRADZIEŻ KOLEJOWA. Karol Mastyga i Friufc 
Gabor został przychwyceni podczas kradzieży wło­
sienia z ławek w wagonach kolejowych na dworcu 
w Kiepurowie. Obu aresztowano i zamknięto w a- 
resztach policyjnych.

ZAGINIONY. .Szesnastoletni Franciszek Kalino w- » 
ski przed paru dniami wyszedł z domu przy ul. Sa- 
downicłriej i  przepadł bez wieści.

ZGUBA. P. Ad. Stalówna zgubiła w wozie tram­
wajowym portfel, zawierający 3.000 koron, dwie pa­
ry złotych kulczyków i 10 koron w złocie.

OFICER UKRAIŃSKI ARESZTOWANY. Podpo­
rucznik. wojsk ukraińskich, Jakób Mielnik ur. w 
Podbębcach pow. Rawa ruska, zbiegł ze stacyi zbor­
nej jeńców wojennych. Aleksander Lutkowski, czło­
nek M. S. O. dzielnicy II., wyśledził i aresztował 
zbiega.

PRZYSZŁA SKRADŁA I ZBIEGŁA. Dnia 10-go 
b. m. została przyjęta służąca tylko z wyciągiem 
metrykalnym, wystawionym na imię Pauiimy Bucz­
kowskiej, przez W. Krajewskiego, urzędnika mini­
sterstwa robót publicznych w Warszawie, zamiesz­
kałego przy uł. Kącik 1. 18. Trzeciego dnia po ob­
jęciu tej służby wraz ze swą „krewną",i podczas 
nieobecności p. Krajewskiego, skradła bieliznę i in­
ne rzeczy, wyrządzając szkodę na 5.000 koron. Po­
mieszkanie zamknęła, a klucz pozostawiła u kuchar­
ki w sąsiedztwie, poczem wraz z łupem zbie|ła w 
niewiadomym kierunku.

NA FUNDUSZ OBRONY GÓRNEGO SLĄSKA 
złożono w dalszym ciągu w administracyi naszego 
pisma następujące datki:

Pracownicy i pracownice Miejskich Zakładów e- 
Iektryczńych (dodatkowo) kor. 300; Organizacya ka- 
fiarzy (dodatkowo) kor. 157; Konsum kaflarzy kor. 
70; M. Cieślewicz kor. 30; Mateusz Gewtirz kor. 10.

Dotychczas złożono w naszej administracyi kwotę 
koron 60.142*98 oraz mk. 467*70.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ul. 
Sykstuska I. 21, II. p.

—o—

V NADESŁANE. V
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Ol
Wszech nauk lekarskich

r. W a d . Podsońsfei
ordynuje od 3 -5  popoł. 

u l .  G - r ó d e o k a  O S .

ATRVK(MV AMERYKAŃSKI PROGRAM
w Marysieńce i Koperniku.

Olbrzymi dramat w 4  częściach p. i :

Ślad małej rączki
u i  h o t e l u  T e r m l u n s .

(T R Z Y  S Y L W E T Y  Z B R O D N IC Z E ).

I NADPROGRAM:

rRAfOCllSRA SALONOWA R0M6D9A.

Muzyka osnuta na amerykańskich motywach dosko­
nale zestraja się z treścią dramatu i komedyi.

Z
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D la e z e g ®  n i e d o p u s z e z o n ©  t o w a r z .  
L ieberm ana i H ff io r a c z e w s k ie g o  na 

Zjazd w  L u c e r n ie .
Niesłychany skandal, jakiego dopuściły się 

władze szwajcarskie wobec naszych towarzyszy 
udających się na kongres socjalistyczny, zaczy­
na budzić sensację nawet w Paryżu. Korespon­
dent „Przegl. Wiedz"; z dnia 10 bm. pisze na 
ten temat z Paryża między innemi:

„Na zjeżdzie berneńskim oczerniano Polskę 
db syta, cala kampania prusko-żydowska świę­
ciła wściekłe tryumfy, musiało się tego słuchać, 

• i musiało się to czytać, »  nie było nikogo, ktoby 
mógł przeciw tym oszczerstwom zabrać głos, mo­
gli to uczynić tylko soeyaliśei polscy, a ich nie 
przepuszczono. Utarło się to widocznie już w 
zwyczaj, że Szwajcarya, jakkolwiek uznała nie­
zawisłość państwa polskiego, nie Uznaje, by Po­
lacy mogli w  imieniu Polski przemawiać! i bronić 
jej spraw. Otóż 3 tygodnie przed zjazdem w  Lu­
cernie pp. dr. Liberman, poseł i Moraczewski, 
wiceprezes Sejmu starali się o  wizy szwajcarskie, 
by mogli się dbstać db Lucerny. Telegrafował 
rząd! polski, ciągle telegramy szły do posła pol­
skiego w Bernie, ale p. poseł polski nie odpowia­
dał, widocznie dlatego, że niektórzy posłowie pol­
scy zagranicą nie mogą powziąć żadnego posta­
nowienia bez zapytania się o zdanie p. Dmowskie­
go. P. Modzelewski widocznie nie zdążył się za­
pytać dyktatora endecyi, a może ślę i zapytał, 
ale zdanie było nieprzychylnym, lub zgoła nie

było odpowiedzi. Otwarcie kongresu na ramieniu, 
więc dr. Libermagi i [wiceprezes Sejmu udają się 
w  drogę. Przybywają na granicę szwajcarską i 
tu zaczyna się cała, przykra, smutna sprawa., 
Spodziewali się oni, że zdołają uzyskać wijzę, 
dzięki interwencji p. Modzelewskiego. Telegra­
fują do rządu szwajcarskiego, do prezydyum zja­
zdu, db posła polskiego w Bernie, który wreszcie 
odpowiada, że będą mogli przyjechać. 3 dni trwa­
ją te pertraktacje po to, by nazajutrz polscy so­
cjaliści dowiedzieli isię od oficera, że z rozkazu 
„tdes General Armee Stabes" władze szwajcarskie 
nie mogą ich wpuścić. Sami Szwajcarzy byli o- 
burzent tern postępowaniem. Pan poseł polski nic 
nie zrobił, bo jest zerem w  Bemie, jeżeli jego sta­
wiennictwo się taki miialo skutek, jest to obelga 
dla narodu polskiego, jeżeli jakiś rząd na rę­
kojmię polskiego urzędowego przedstawiciela nie 
odpowiada twierdząco w tak mało znaczącej 
sprawie, a dla Polski tak ważnej".

Korespondent „Przeglądu Wiecz." dochodzi 
db słusznej konkluzji, że przedstawicielstwo pol­
skie powinno być pociągnięte db odpowiedzialno­
ści. Nieprzepuszczenie przez granicę posła i wi­
cemarszałka Sejmu jest obrazą państwa. Kto tutaj 
zawinił bardziej, czy soldateska szwajcarska czy 
p. Modzelewski, winno wykazać śledztwo.

—o —

K r o n ik a  s t a n i s ł a w o w s k a .
(Ze świata muzycznego).

Stanisławów, 12. września.
Długoletnia działalność tow. muz. im. Mo­

niuszki w Stanisławdwiie sprawiła,, .że publicz­
ność tamtejsza stanowi bardzo muzykalną i kul­
turalną -część naszego społeczeństwa, a w swo­
ich wymaganiach artystycznych giiczem nie przypo­
mina prowincji, przeciwnie na wszelkie „ekspe- 
rymenta" rozmaitych artystów reaguje bardzo e- 
nergicznie.

Od kilku bowiem tygodni urządzają sobie tam 
rozmaite „wielkości" operowe i operetkowe — 
koncerta, które zamiast „porwać" stanisławowf 
ską publikę, zrażają ją db odwiedzania sali tea­
tralnej; wartości bowiem wokaln-e i artystyczne 
tych gości są bardzo minimalne.

Nie chcemy tutaj wyszczególniać tych wszyst­
kich „sławnych" ludzi, którzy lecą na łatwowier-

ność publiki stanisławowskiej, bo dotknęłoby to 
nie jednego lwowtianijnja i Iwowianki, zaznaczamy 
tylko, że takie polowanie na kieszenie prowincjo­
nalnej publiczności jest co najmniej niesumienne 
i wysoce nie artystyczne, a szkodzi bardzo tym 
rzeczywiście wartościowym artystom, którzy przy­
wożą ze sobą głosy piękne i artystyczną kulturę.

Ostatni dopiero koncert St. M aryno wi^zówny, 
bardzo cenionej artystki opery lwowskiej, ze 
współudziałem tow. Kaczmara (basisty) i piani­
sty p. Klahra naprawił humor publiczności sta­
nisławowskiej, która darząc artystów serdeczny­
mi oklaskami, była, im wdzięczną za prawdzi­
wą biesiadę artystyczną.

Tow. muz. im. Moniuszki pracuje wytrwałej 
i wyszkala cały szereg sił młodych! i bardzo uta­
lentowanych, które stanowią „gros" stanisławo­
wskiego świata muzycznego.

K o m e n d a  M* S .
O zwalczaniu paskarstwa wszelkiego rodza­

ju mówi (Sfię i pisze bardzo wiele.
Powołano do życia Upząd dla zwalczania li­

chwy żywnościowej, komendzie i członkom M, 
S. O. poruczono — obbk właściwego zadania — 
czuwanie nad przestrzeganiem taryfy maksymal­
nej i tropienia paskujących/

Ze tak komenda, jak też członkowie M. S. O. 
odistąpili dawno już od przyjętych na się obo­
wiązków, wiedzieliśmy aż nadto dobrze, ale dziś 
możemy stwierdzić na podstawie rozkazu kom. 
M. S. O. 1. 7403/19 N[r, 292, z dhia 11 września

„Pociąg sanitarny".
W poruszonej przez nas sprawie posługiwa­

nia się pociągiem sanitarnym dla przewozu to­
warów, otrzymujemy następujące pismo:

Odnośnie dó artykułu zamieszczonego w nu- 
imerze 231 „Dziennika ludbwego", p. t.: „Pociąg 
sanitarny na usługach paskarzy", upraszamy imie­
niem prawdy o umieszczenie następującego . o- 
świadczenia:

1. Z p. dr. WyczyńsJtim w stosunkach handlo­
wych firma W. Węgrzynowski i Ska nigdy nie 
pozostawała^

2. P. fdr. Żylsfci był naszym urzędnikiem bez 
prokury i pełnomocnictwa i stosunek z nim zo­
stał rozwiązany, gcfyż dr. Źylsłd wszedł w  sto-

0  — p a s k a r k ą .
bir., że komenda przystąpiła dó uprawiania pas­
karstwa.

W rozkazie podanym czytamy, że Kom. M.
S. O. ma „okazyjnie" tytoń rumuński w  ilości 
50 funt. rosyjskich (40 dkg.) do sprzedania po 
320 K. za 1 funt,! z czego 10 K. przypada na fun­
dusz zapomogowy dla członków M. S. O.

Przy tej sposobności czyni się Kom. M. S O. 
dobrodziejką swych członków, przeznaczając z 
tego „interesu" 500 K. na fundusz zapomogowy 
dla członków M. S. O.

—o—

3. Interesy, o  których mowa, nie były prze­
prowadzone naszymi środkami i w żadnym sto­
pniu w nich nie uczestniczyliśmy, tj towary w 
pociągu sanitarnym nigdy nie były naszą włas­
nością.

4. Firma W. Węgrzynowski i Ska żadnego 
wagonu soli do Czortkowa nie sprzedawała, ani 
też nikomu dotychczas soli nie dostarczała.

W. Węgrzynowski i Ska.
*

Natychmiast po opublikowaniu tej sprawy 
przez nas został p. Wyczyński, komendant tego 
pociągu sanitarnego, aresztowany.

Popierajcie Polską Poż. Państw.!

ż e b r a n ie .
ZJAZD POLSKIEGO ZWIĄZKU SŁUŻBY PAŃ­

STWOWEJ odbywa się dziś w naszem mieście. Za­
rząd wydał do wszystkich pracowników tej katego 
ryi odezwę, w której wzywa do umocnienia organi­
zacji celem polepszenia bytu członków i zbudowania 
takich warunków, któreby zabezpieczyły fch interesy 
tak materyałne jak i duchowe. Jako wzór solidar­
ności podaje odezwa organizacyę kolejarzy i wzywa 
członków do gorliwej pracy, by silną organizaeyą 
zapewnić pracownikom, w tak ciężkich warunkach 
dziś żyjącym, pomyślniejszą przyszłość. Zjazd obej­
muje program następujący: o godz. 9-tej solenne 
nabożeństwo w kościele Karmelitów na intencyę 
wspólnej owocnej pracy i poświęcenie sztandaru. O 
12-tej powitanie kolegów z prowincyi. O 3-ciej po 
południu poufne obrady, o 5-tej obrady jawne i wnio­
ski w sprawie organizacyi. O 8-mej zamknięcie zja­
zdu i pożegnanie delegatów.

Komunikaty.
RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie posie­

dzenie we środę o godz. 6-tej (Rynek 8).
POSIEDZENIE ZARZĄDU ORGANIZACYI PRA­

COWNIKÓW GMINNYCH odbędzie się dziś w nie­
dzielę o godz. 10 przed południem w lokalu Rynek 
1 8.

BACZNOŚĆ KOLE JARKI! W poniedziałek 15-go 
w sali przy ul. Kubasiewicza 1, parter. — Sprawy 
bm. odbędzie się zgromadzenie robotnic kolejowych' 
nader ważne. Uprasza się o jak najliczniejsze przy­
bycie.

BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW członkowie sto 
warzyszenia „Praca11! W niedzielę 14 bm. o godzi­
nie 4 po południu w lokalu Rady Robotniczej, Ry­
nek 8, odbędzie się zgromadzenie dozorców domów 
i służby domowej. — Sprawy bardzo ważne. Jawcie 
się jak najliczniej! — Zarząd.

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje członków ko­
misy i cennikowej na niedzielę dnia 14 września godz. 
11 przed południem do lokalu ul. Ormiańska 31.

STÓW. INWALIDÓW - POLAKÓW na Galicyę 
Wschodnią zawiadamia, że Walne Zgromadzenie te­
goż Towarzystwa odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 
3 po południu w sali Szpitala Wojsk polskich „Tech­
nika11.

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOWSKICH
urządza w niedzielę, dnia 14 września b. r. „Wie­
czornicę taneczną. Początek o godzinie 8-mej wie­
czorem. Muzyka salon-owa. Zaproszenia otrzymać 
można w biurze Stow„ ul. Piekarska 1. 18, I. p. 
w godzinach wieczornych.

DRUGI PUBLICZNY WYKŁAD z dziedziny nauki 
o chorobach zakaźnych urządza dr. Legerzyński w 
niedzielę 14 bm. o godz. 10-tej przed południem w 
sali Towarzystwa muzycznego. Liczne demonstracye 
za pomocą episkopu i wyświetlone przez kino „Apol­
lo11 zdjęcia pod ultramikroskopem, przedstawiające 
walkę organizmju! z zarazkami chorobowymi urozmaici 
wykład. Wstęp bezpłatny.

Ogłoszenia Jrtagistratu.
S PRZED AŻ WĘGLA. Magistrat podaje do wia­

domości, że od dnia 15 września nabywać będą mo­
gli mieszkańcy w składach rejonowych miejskich i 
prywatnych węgiel lub brykiety w ilości 1 eetnara 
metrycznego na palenisko kuchenne na 21 odcinek 
arkuszy kuponowych.

Zwraca się przytem uwagę tak kupujących jak 
też i odsprzedawców, że każdy odcinek musi być 
zaopatrzony nazwiskiem, adresem i liczbą legityma- 
cyi spożywczej, co uskutecznić ma posiadacz tejże, 
a kupiec sprawdzić przy sprzedaży na podstawie 
okazać się mając-ej legitymacyi spożywczej pod oso­
bistą odpowiedzialnością.

Monarchiści czescy uwolnieni.
WIEDEŃ. 13 września (Paty) Telegr. Comp. 

donosi z Pragi: Prager Tagblatt podaje, że ar- 
cyksiąźę Fryderyk i ks. Zdenko Lobkovitz zo­
stali uwolnieni. Także i inni aresztowani z wy­
jątkiem kierownika drukarni Bonifacego —mają 
być uwolnieni.
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J e  sporłu.
Niedziela dzisiejsza będzie punktem kulminacyj­

nym obecnego sezonu footbalowego. Nielada senza- 
cyę mieć będą miłośnicy sportu; staną przeciw so­
bie cztery najlepsze drużyny polskie. O godz. 3*15 
popoł. ,W4sła“ - 4<zanii“ na boisku Tow. Zabaw 
ruchowych, o godz. 5-tej „Cracovia“ - f Pogoń" na 
boisku „Pogoni".

Od czasu istnienia sportu footbalowego we Lwo­
wie jest to pierwszy raz, że w tym samym dniu 
staną przeciw sobie nasze p ierwszoklasowe kluby, 
miejmy nadzieję, że publiczność lwowska jak naj­
liczniej zjawi się na obu boiskach.

B ez operacyl 
radykalna 

pomoc dla naj - 
zastarzalszycb 
i najniebeł-

Nagniotkipieczniejszych 
cierpień prze­
puklinowych 

u panów, pań 
1 dzieci I

O G Ł O S Z E N I A .

ftarfofli sfolowycR
pierwszej jakości, dostarcza 
stowarzyszeniom i restaura- 
cyom, wagonowo po korzy­
stnych cenach firma: Jakób 
Spett — Lwów, pl. Jura 6.

I I  W a r s z a w i e
nabywać można

„Dziennik Ludowy11
s Simie BzienniKśw „Płomień'1
t 7 L .  W I D O K  1 8 .

C H O R O S T weneryczne, SKÓrne, zastarzałe — 
leczy s$>«oyea.3Li£a ta , d .r . 

F R I S O S ,  xa.li.otii* •W ® ,łO ‘w a .  1. I I .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem. 378

kauczuKowe i metalowe wy- 
W  konuje po najtańszych cenach

M aks Glaserman
ââ i D a ń  I Krawiec damski Józef Flick 

U iti i 6*11 ■ powrócił z zagranicy, wyko­
nuje kostyumy, płaszcze, suknie, podług najnowszych 
krojów, ceny nizkie, ul. Blacharska 20. 15

Czeladzi s to la rsk ic h  i uczni j ś i !
nia stolarska Wł. SIDORA, Zamarstynów, Ogrodnicka 5

R o rcn n a W  r m m k i do obcasów, damskie i mę- llO tS ioyU ti y lla im i skie w wielkim wyborze 
poleca zakład dla obijania zelówek ochraniaczami 
A c ł o i f  a o i d t a o r g ,  Lwów, Sykstuska 10.

Proszę żądać prospektu gratis i franko od spe- 
cyalisty c. k. patentowanych bandaży przepuklinowych

M. Freilicha, Lwów, ul. Gródecka 35
roe własnym domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepu- 
linowe sporządza kobieta pod jego na­

dzorem.
Padua, 11 grudnia 1202.

Słynny specyalista M. Freilich.
Pańska chirurgiczna specyalność w leczeniu nawet 

zastarzałych przepuklin, tak u mężczyzn jak i u kobiet, 
zasługuje na zachętę dla tego, który z świadomością 

miłością sztukę tę ze stanowiska przyjaciela ludzkość 
uprawia.

Pańskie naukowe działanie w leczeniu przepukli­
ny jest cudowne, a to przez krótkość czasu, który Pan 
potrzebuje do tego, jak również przez zbyteczne ope- 
racye i lekarstwa.

Ten egzemplarz skrotalhermii, niezwyczajnej wiel­
kości, który widziałem, a który Pan w tak krótkim cza­
sie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie donieść Panu, że 
Pańska metoda także między włoskimi lekarzami 
i chorymi wywołała * rażeni e i wielu chorych zwróci 
się do Pańskiego cudownego leczenia.

Z poważaniem
Pański kolega

Dr. med. I chirurgii Rasia del Poio Giulio

P o d z ię k o w a n ie .
W ie lm o ż n y  P a s i e  F r e ll ic t i:
Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy­

stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo­
bodnie. P o l e c a m  aaca,sBc3L4»x*xxa.

Z poważaniem
D r . M M  D H H 1E L S K I
c. k. starszy lekarz powiatowy 

Rzeszów, 21. VI. 1918 r., ul. Zamkowa 1. 1. 56-55

S T H IH P 1 L 1 E  
ry tow nik  I. Goldgeier,

kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach 

UL. SYKSTUSKA 
X.. 17. “«H|

T a b l i c e  n a g r o b k o w e
ry tow nik  I. G oldgeier, Jji»

szybko 
wykonuje 

SYKSTUSKA 
L : 17 . *98

Kochanowskiego 2
________________________ róg ulicy Pańskiej,
obiadu doborowe do menażek od 7 do 10 kor 86—Xi
R o stau racya  „L au ra"

D E H T Y S T H

Ir. jB hfib  OmiisMi
pracoseaiia deBłysł.-lBchH lczH a, H alicka 21

na ioiLEiowE
engros i detailicznie
^  wielkim wyborze

polec*a firma

LM.Menmltal

UIA9 KE IIIiE
Latarki j[ ito  
Balerye" 
ŻarAmkl

poleca
esytos i dttaiticznis

firma

Michał Hatte
u!. Kazimierzawska 4

I AIITCDQTP8M b. elew kliniki w Berlinie U le LHU 1 L ilO  ICIII ,• Sekundaryusz szpitala
Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe, 
kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i t. p. 

broóro, ul. Sykstuska 1. 37 (róg Słowackiego).

a

ZAPROSZENIE.
Nini^jszem uprasza się o wysłanie delegatów *) 

na .

I. N A D Z W Y C Z A J N E

WALNE ZGROMADZENIE
ZwiązMu ÓKręgowego Współdzielczych 
Stowarzyszeń PracowniKów Kolejowych 

w e  L W O W I E ,
które odbędzie się 

dnia 21 września 1919 o godzinie 9-tej rano we 
Lwowie w sali Szkoły kolejowej, ul. Dojazdowa

PORZĄDEK DZIENNY:
1) . Sprawozdanie z czynności Żwiązku;
2) . Uzupełnienie wyborów do Zarządu, Rady 

Nadzorczej i zastępców;
3) . Wnioski. #

*) Każde Stowarzyszenie Spożywcze pracowników 
kolejowych Dyrekcyi Lwowskiej wysyła na każde 500 
członków jednego delegata stowarzyszenia, wyżej 500, 
2 delegatów. Delegaci winni przynieść ze sobą mandaty 
swych Stowarzyszeń jakoteż przez Zarząd podaną ilość 
deklarowanych członków.

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
Prezes: Sekretarz:

KONOPACKI, m. p. T1NTZ, m. p

uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bólu

ETIlHGEBi BALSAM M DOCISKI
Cena flaszki z pędzelkiem S  ł c o i r .

Skład i wyrób:

rai 1  mim i*  iuk atman
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 

I > r .  I .  B E  E l  @  C  B E  E l  L  B  Ę?
powrócił i ordynuje ul. Sykstuska 16.

Z A K Ł A . P

O r a  Antoniego Blumenfelda
Choroby skóry, włosów. Kosmety­
ka lekarska. Choroby weneryczne
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 

* walizacya. Endoskopia. Diatermia.

HleiMflipy Tańskie] 1 (limt Ma Saarp a).

Eai tópi jiiz$i i m ii
na largach lwowskich obowiązujące od 1S-go 

września 1919.
Jarzyny .

1 kg. buraków ćwikłowych — kor. 90 hal.’
1 litr bobu 2 n 50 71
1 kg. cebuli bez naci . 3 » — 71
1 „ czosnku 6 ii — 71
1 „ fasoli dużej białej tłuszcz. 6 »

50
Ił

1 kg. fasoli zielonej 3 ,, 77
1 „ „ szparagowej 5 » 50 7*
1 litr groszku zielonego 6 11 — 71
1 kg. kalafiorów 7 77 — U
1 „ kalarepy 2 77 — 17
1 ,, kapusty głowiastej 1 łi 50 17
1 „ ziemniaków młod., (jedna kOf-) V 
1 klg" (ziemniaki młode tz. „rogalki* 

o 50 h. drożej)

» 75

1 „ kielu 3 77 — 17
koperku wiązka — 7» 04 77

1 . „ marchwi młodej 1 7» 20 77
1 „ ogórków gruntowych 2 17 — 7'
1 „ „ koniszonów 3 17 — 17
1 „ pietruszki z nacią 3 77 — 11
1 „ rzodkwi czarnej 1 77 50 11
1 „ rzepy 1 7) 50 11

wiązka zielonego z różnych jarzyn 20 7*

SEKUNDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO

Dr. Z. GROSSEK
ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od 1- 

Lwów, Rynek 41, I. p.

haL

50

50
50

Owoce.
kg. ostrężnic (ożyny) 5 kor.

grzybów tzw. prawdziwych 4 
„ innych gatunków 1 

gruszek wczesnych stołow. 5 
„ kompotowych 2 

jabłek stołowych 5
„ kompotowych 3

drobnych jabłek i gruszek 2 
śliwek („tubaski") 4

„ (rengloty) 8 K. węgier. 8 „ —
Przekraczający niniejszą taryfę tak sprzi* 

dający jak i kupujący podlegają surowej karze,-
Zarząd gminy król. stół. miasta Lwowa

i i
Od piątku 12. września i w dnie następne 

najznakomitszy film kryminalny 
mistrza reżysera Sto tysięcy frankomTEATR STYLOWY

r  | |  $  m  | ?  W  l i 1

Lwów, ulica Akademicka liczba 8 ^  Jedna z najciekawsz^h przygód sfynnegTdetektywa J o ®
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ZAWIADOMIENIE
Uchwałą nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z 22. sierpnia 1919 r. P O D S iE S lO H O  R H F IT K l 

ZHKŁHDOl&fY firmy

9 9 B U D U L E C ś s

BR0DRI, ttlOSZSŃSRl 1 SHA OZł?T«ÓRCZO»BUDOOibAroA SPOfeRA Z OBR. OOP. Z RCJOTJ? 2,200.000 R

DO WYSOKOŚCI 5 ,0 0 0 . 0 0 0  KOROM
z tem, że dawni udziałowcy opłacają przy subskrybcyi na ten podwyższony kapitał 15 prc., zaś nowoprzy- 
stępujący 30 procent agia, ze względu na znaczny wzrost wartości majątku firmy. > Ci udziałowcy, którzy 
przystąpią do spółki przed dniem i. października b. r. otrzymają od dnia wpłacenia udziału aż po termin 
powyższy 7 prc. tytułem odsetek, zaś od dnia 1 października 1919 będą partycypować w całym zysku spół­
ki. —  Udziałowcy, którzy przystąpią po 1. października br będą partycypować w zysku spółki od 1. sty­
cznia 1920, zaś za czas wpłacenia udziału po dzień 1. stycznia 1920 otrzymają 7 prc. tytułem odsetek. —  
Subskrybcyę na udziały przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrekcya Centrali Spółki we Lwowie, Ko­
pernika 5, oraz Kierownictwo Filii w Krakowie Floryańska 32, codziennie od x godziny 11— 1 w południe.

UDZIAŁ MINIMALHY WYKOSI K 1 0 . 0 0 0  (nie wliczając agia).
DyreiŁcya:

K a r o l  G r o d k i  m ' p . T a d e u s z  V l o s z y ń s k i  m . p .
1 Stada, nadzorcza:

Prezes ; T e o d o r  B a ł ł a b a n  m. p. Sekretarz: K a z i m i e r z  S o k o l  m. p.
Wacław Chowaniec, Dr. Czesław Nieduszyński, Dr Jan Rucker, Dr. Władysław Stesłowicz, Dr. Emil Weksler.

Inź. Alfred Zachariewicz.

YHBLICE ■MROBKOISE K.3S 
mOEOBRHm Y SREBESE K. 83 
TBBL1CZK1 mOSlĘŹME R.I5

STfUKIPlLIE RHUCZUROW E
ox*SŁSB M ISO ?

WYKONUJE GUSTOWNIE I SZYBKO JEDYNIE FIRMA
- ZAKŁAD - W r i ą C  i FABRYKA
RYTOWNICZY PIECZĘCI
LWÓW SYRSTUSRH 13 u piętro.

v
damskie, męskie, dziecinne, warszawskie i TniHflip 
amerykańskie luksusowe i zwykłe po cenach umiaikew. IflłlfliL
Wielki wybór. - Sprzedaż także hartownie. j 
LESSU T E O D O R  S K R Z Y P E K .
Nowy magazyn obuwia w Pasażu Mikolascha lLEuIHlKIL

Sztylpy, 
sznurowadła, 
korki, gumki, 

pasta.

ZaM lati d e n lY S lf  c ł n e - t e c l e ł M a f

Z y g m u n t a  P e k e l m a n n a
o tw a r ty

Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemów

L roćm , R a ł l iB lm o m s S t a  1?, P a s a t

L w ó w ,  S z e p t y c k i c h  T G
przyjmuje zamówienia na

z i m o w e  k a r t o f l e
pierwszej jakości w przybliżonej cenie po 
koron 40 za 100 klg. Tylko dla członków.

f if im  murowany nowy z LSUiH ogrodem na Kiela­
rowie do sprzedania, również 
żeiaza do kucheń kafło- 
wych, drzwi żelazne stry­
chowe. Wiadomość: Korde­
ckiego 32. ślusarnia. 616-3

^łsB72Hr*V porządny z do- m U L ą h y  bremj świade­
ctwami poszukiwany na ko­
rzystnych warunkach. Zgło­
szenia do Księgarni Alten- 
berga i Ska Hotel Georgea.

W  p e & i ą g u
Stanisławo w-Lwów 12/9 w 
wozie ofic. zamienił jedno 
rocz. ochotnik 5 pułku art. 
plecak swój za mój. Plecak 
jest do odebrania za zwro­
tem mego. Ul. Magazynowa 
2, !. p. na prawo. (Krzyż o- 
brony Lwowa. 624—1

Z G I N Ę Ł A
suczka, mała, żółta, łapki 
przednie białe, obcięty ogo­
nek. Oddawcy nagroda pie­
niężna lub papierosy. Sapie 
hy 61, I. p.

i i

Połączone fabryki stolarskie i tartaki
P8i S i l i  „

P O L E C A J Ą :
d r z w i ,  o k n a ,  p o s a d z k i ,  d e s z c z u ł -  
k o w e ,  p o d ł o g i  o k r ę t o w e  (sosnowe),
forniery, dykty, płyty klejone i różne półfabrykaty, oraz materyały bu­
dulcowe i stolarskie, jak belki, deski, listwy do dachówek i papy,łaty itp.
G-03XTT"Xr stal© na siłszłaLOLzslê  Hwn
P R Z Y JM U JĄ  ZA M Ó W IEN IA  na: b u d y n k i  drewniane 
i wszelkie roboty wchodzące w zakres stoiarszczyzny budowlanej, 

oraz urządzenia biur systemu amerykańskiego.

Słupnią k ażd ą  Ilość ftioeóm uizg!. 
p rzy jm ują do p rze ta rc ia  M aa. r th 

Biuro centralne: L w ó w ,  ulica Kopernika 1.19 
Reprezentacya: W a r s z a w a ,  ul. Czackiego 4 5 
Fabryki: H z ę s n a  p o lsk a , st. kol. Lwew-KIeparóv.

Ł w ś w ,  ul. Zamarstyeowska 53. 
,089-s P io tr k ó w , ul. Bujnowska 12.

K i n o t e a t r  P a s a ż
Mikolaaclxa Z p,.

Od piątku 11 wrześniai w dnie następne
Nowość 1 Fenom e oni na sens «y a Jtoweśl!

Wzruszająca tragedya z życia artystki dramatycznej w 4 wielkich częściach p. t. F O K T A D T O  :

PAMIĘTNIK AKTORKI
Kast s MM RgCZYBEgi. A. oŁ firMuriteAŁ,


